w 66. Dnia 24 maron, 


PRENUMERATA. 


W Łodzi: 
Rocznie . >» . . mó, 
Połrocznie m R. 
fKwartalnie „A b. 50. 
Miesięcznie =u W 
# KRÓLESTWIE I CESARST wię 
Kocznie. . . . - ra 5 
r u $ 
Kwartalnie BP" 


Preniimeratę na „Dziennik todski* 
w Warszawie prsyjmaje biuro 
7 cy Se 


jehmana i era, 
Ba kiej Nr. 18. Tamie. 

mukaa pojedyncza numery „Dziannikn * 
Ceng pojedynczego uuńmern 5 kop. 


KALENDARZYK 


Dziś; Marka i Tymoteusza MM 
Jawo: Zwiastowanie N 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


*ódźż, dnia 24/III 1892 r. 


x Projekt budowy fabryki prze- 
tworów chemicznych w Pabianicach 
na nowo został poruszony. Wedlug obie- 
gujących pogłosek, w celu prowadzenia 
powyższej fsbryki zawarł spółkę p. Robert 
Resiger, mieszkaniec tutejszy, z p. Schwei- 
kertem, dotyhczasowym współpracownikiem 
firmy „Krusche i Ender" w Pabianicach. 

Drogi wodne, 

x „Grażdanin* donosi, że ostatecznie 
przyjęto w zasadzie projekt urządzenia 
portu dla żeglugi przybrzeżnej 
w Sewastopolu. Budowa portun kosz- 
lować będzie około 5-ciu milionów rubli i 
potrwa 3 lata. 

Drogi żelazne. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, że po- 
słanowiono dókonać pewnych reform w in- 
spekcyi rządowej, zarządzającej pry wa- 
tnemi drogami żelaznemi. Pomię- 
dzy innemi, postanowiono, że zarządy to- 
warzystw kolejowych winny przedstawiać 
do zatwierdzenia rządu trzech kandyda- 
tów na urząd zarządzającego daną drogą, 
a z tych kandydztów zatwierdzona będzie 
tà osoba, na którą się zgodzą ministrowie 
komunikacyj i skarbu. Drogi żelazne pry- 
watne nie mają prawa usuwać z urzędu 
zarządzającego drogą bez zgodzenia się na 
to wzmiankowanych ministrów, ci ostatni 
zaś korzystają z prawa usuwania zarządza- 
jących, nie pytając się o zgodę danego to- 
warzystwa, Jednocześnie z zaj 
prywatnemi drogami żelaznemi nadane bę- 
dą prawa i włożone na nich będą obo- 
wiązki naczelników kolei skarbowych. Star- 
si inspektorzy ministeryum komunikacyj 
będą przemianowani na rewizorów kolejo- 
wych, przyczem służy im prawo propono- 
wania zarządzającym daną drogą przedsie- 
wziąć te lub owe środki szczególne. 
O propozycyach tych rewizorzy obowiąza- 
ni będą donosić niezwłocznie ministrowi 
komunikacyj. 

x Projektowana budowa odnogi kolejo- 
wej, mającej łączyć stacyę kolei z ko- 
morg celną wodną w mieście Nie- 
szawie, w niedlugim czasie wejdzie w 


WLNA LU wioskę, o odbyciu for- 
NA WSCHODZIE. 
napisała 


dulja Strzemińska. 


Tyfis drzemał pod żarem poladniowego 
słońca. 

Przechodnie, zmęczeni npałem, snnli się 
ociężale po ulicach, czerwonych oð świa- 
Ua. Milczenie i spokój zalegly miasto... 

Cisza ta jednak miała w sobie coś nie- 
pokojącego: zdawało się, że wszystkie o+ 
gnie, które słońce przez wieki dlugie od- 
dało ziemi, tlą w jej wnętrzu, aby za chwi- 
lę błysnąć pożogą niszczącą... 

W zbytkownym pałacu, co za miastem 

już tulił się ku pierwszym odłamom skał, 
na miękkiej sofie, przykrytej wzorzystym 
dywanem, leżała cudnie piękna kobieta. 
„ Dwie gruzinki, w blyszczących od pereł 
! turkusów czasakrawi '), w miękkich ko- 
szy, *), ponlngi waly jej, chłodząc wielkim 
wachlarzem, drzwi, przysłoniętych haf- 
towaną portyerą, klęczał murzyn wyrostek 
2e złotą tacą, pełną owoców i wina. 

Kobieta milczała. Z ramieniem niedbale 
wsuniętem pod głowę, tonęła wzrokiem: w 
twkusowem niebie, co jej się uśmiechało 
z ram otwartego. okna. 

Obcą tu być musiała, o czem świadczy- 
a jej cera biała, złote warkocze, wijące 
Mę po czerwonym jedwabiu poduszki — „ja 
oczy szafirowe, smutkiem przyćmione, zdą- 
a ga szukać czegoś z nuieopisaną tý- 


A świat, na który patrzyła w tej chwi- 
NN 
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malności kupna gruntów, bezzwłocznie bę- 
dą rozpoczęte roboty ziemne. Podlug przy- 
puszczalnych obliczeń, budowa bocznicy, 
włącznie z urządzeniem projektowanych 
trzech przystanków na linii aleksandrow- 
skiej, wynieść ma około rs. 100,000. 

X Obywatele ziemscy z okolicy Szewni- 
cy, położonej przy linii kolei warszawsko- 
petersburskiej, zwrócili się z podaniem 
zbiorowem do zarządu wspomnianej kolei, 
domagając się otwarcia w Szew nicy 
stałej stacyi pasażersko-towaró- 
wej. Obecnie w miejscowości owej jest 
tylko przystanek wojskowy. Szewnica jest 
położoną w równej odleglości pomiędzy 
Łochowem i. Tłuszczem. Komisya, delegó- 
wana do zbadania na miejsca warunków 
projektowanej stacyi, przychylila się do 
żądania petentów, 

x W niedzielę, na Narwi pod Nowo- 
Georgiewskiem, przy moście kolei nadwi- 
ślańskiejj utworzył się zator, sluźba 
kolejowa jednak zdołała go zniszczyć. 
Zdawało się, że niebezpieczeństwo minęło, 
gdy w poniedziałek, przy wysokości wody 
10 stóp, w temsamem' miejscu zaparły się 
lody po raz drugi, tworząc znacznie gro- 
żniejszy zator, z którym slużba kolejową 
juź nie może sobie poradzić, Ponieważ raz 
już, z powodu zatoru w tem miejscu, na- 
syp kolejowy był zburzony na przestrzeni 
czterech wiorst, w obawie przeto na- 
stępstw, zarząd kolei odwołał się da po- 
mocy wojskowej. 

x „Peterb, wiedomosti* donoszą, że nie- 
dawno rozpoczęły się roboty około b u d o- 
wynpetrawśskiej odnogi, drogi że- 
laznej władykankaskiej. 

X Zarząd dróg południowo - zachodnich 
zawiadomił naczelników stacyj, źe mogą 
wydawać pożyczki na zastaw zboża, 
wysyłanego na stacyę Warszawa-Praga, 
z warunkiem wysyłki tego zboża przez 
Kowel, 

Handel. 

X Azowsko-doński bank han- 
dlowy zamierza otworzyć jeszcze kilka 
filij w. Cesarstwie. 

X W ciągu zimy przewieziono do nas 
z zachodnich gubegnij Cesarstwa okato 
200,000 korcy kukurydzy, którą zie- 
mianie nasi użyli jako prodakt dla gorzel- 
ni. Z powodu nieurodzaja kartofli i wyso- 
kiej ich ceny, większość naszych gorzelni 


li, piękny był, zdumiewający jaskrawością j 


barw, masą zieleni, 
brazu... 

Wkoło pałacu, jak okiem sięgnąć, leżał 
ogród z bukietami pachnących magnolij, z 
ponsowemi kwiatami granatu i rododen- 
dronów, bramowany szmaragdową winnicą 
i długim, brzoskwiniowym gajem. 

Na północ, w dali już, sterczały grożne 
masy gór, wiejące chłodem i wilgocią, z 
odwiecznym mrokiem swym i wielkością, 
gdzie Terek, pieniący się wściekle w ka- 
mietnem łożysku, od wieków usiłuje ze- 
rwać pęta, włożone nań przez naturę. 

A dalej jeszcze, ponad aksamitną ziele- 
nią gór, srebrzył się rąbek śnieżnych szczy- 
tów, wśród których Kazbek siwą głowę 
wznosił hardo, zdając się urągać wrogim 
sobie usiłowaniom człowieka, mimo któ- 
rych stał dziś jak i przed wieki — niedo- 
stępny i tajemniczy, 

Po długiej chwili zadumy, kobieta porn- 
szyła się i, odrzuciwszy z ramienia biały 
jedwab” sukni, zwróciła się do jednej ze 
słażebnic, 

— Zaśpiewaj mi co! — rzekła. 

Grazinka powstała z miękkiego siedze- 
nia. Oczy jej wielkie, jak noc czarne, znie- 
pokojem utkwiły w twarzy leżącej, 

— Aruicy *) — szepuęła nieśmiało. 

Słowa pani, wymówione w olicym języ- 
ku, niezrozumiałe dla niej byly. 

— Zaśpiewaj mi co! — niecierpliwie, ka- 
pryśnie powtórzyła kobieta, , 

I żnów milczenie było jedyną odpowie- 
dzią, a potem ciche: Aruicy! ły 

AŻ nge portyera podniosła się i w niej 
stanął młody grazin. 


1) Nie rozamióm. ` 


rozmaitością krajo- 


Dnia 12 (24) marca 1892 r. Rok IX, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


2a jeden wiersz petitom lub z jego 
miejsos 6 kop, x nstępstwem wrążie 
szęściej powtarzających wią alko więc 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nskrolegi: za każdy wiersą 10 kop 

Reklamy: za katiy wiersz 12 kop. 


Stałe à wiorszowó ogłowannin wire 
kowo po rw. 2 miasięczni:. 


Od należności przewyższnjących 14 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólna B 
prae, 


pędziła spirytas z kakarydzy. 
Pieniądze i kredyt. | 

X „Birżewyja wiedomosti* charaktery- ; 
zują stau obecny rynku pienięż- 
nego. Zarząd banku kapieckiego w Mo- 
skwie postanowił nie płacić żadnych pro- 
centów od pieniędzy, umieszczonych na 
zwykłym rachanku bieżącym. Wiadomość 
ta ilastruje dobrze położenie rynku mo- 
skiewskiego, na którym dziś traduo zna- 
leżźć pewną lokacyę dla kapitałów. Rów- 
nocześnie bank rzeczony zawiadomił klien- 
tów, że wyduje */,%/, pożyczki na syecyal- 
ny raelinnek, zabezpieczony papierami pro- 
centowemi. Za przykładem instytacyi mò- 
skiewskiej, poszlyby prawdopodobnie ban- 
ki petersbnrskie, gdyby zawieszenie wy- 
płat przez firmę Giinzbarga nie tamowało 
chwilowo czynności rynku miejscowego. 
Dowódem taniości pieniędzy jest znaczny 
popyt na 49/, i 4'/,%, papiery państwowe, 
oraz na 5%/, listy zastąwne banków ziem- 
skich. © poprawie rynku pieniężnego 
wspominają również doniesienia z prowin- 
cyi. Obroty finansowe nad Wołgą zaczy- 
naja się ożywiać. Zapotrzebowanie pie- 
niędzy w bankach miejscowych obracane 
bywa głównie ua zakupno manufaktary, 
towarów galanteryjnych i t. p. w Peters- 
burgu, Moskwie, Warszawie i Rydze na 
zbliżające się święta. Na zakupuo zboża 
zapotrzebowanie pieniędzy jest w porów- 
naniu z latami ubiegłemi stosunkowo bar- 
dzo małe. Wogóle w kasach banków w 
okolicach nadwołżańskich znajdują się dość 
duże zapasy swobodnych pieniędzy, dzięki 
czemu prowincya może korzystać z nizkiej 
stosunkowo stopy dyskontowej i procento- 
wej. (Cokolwiek inaczej stoi sprawa w 
prowincyach zachodnich i północno-zacho- 
dnich, w których firma Gńnzburga miala 
pewne koło klientów, niedyskontujących 
gdzieindziej swych weksli. Niedostąteczna 
ilość instytucyj kredytowych zmusza wła- 
snie owe okolice do sznkania kredytu w 
firmach prywatuych, byłoby tedy rzeczą 
wielce pożądaną, aby bauk państwa zwró- 
cił uwagę na to i rozszerzył tem zakres 
operacyj weksłowych. 

Przemysł. 

4 Wsprawiewywoza spiryta- 
su, towarzystwo warszawskie oczyszeza- 
nia i sprzedaży spirytusu komanikuje na- 
stępujący wyjątek z listu, nadesłanego ma 
Za jego pojawieniem się, nowe światło 
zdało się rozjaśniać pokój, taki blask mło- 
dlości, piękna i bogactwa bił od niegot... 

Prosty i wysmukły jak palma jego kra- 
ju, z twarzą ściąglą, śbiadą, oczyma czar- 
nemi jak aksamit, obejmował szczupłą po- 
stać kobiety, zachwycony jej widokiem... 

Ubrany był w kaftan z czarnego sukna, 
z dłagiemi wylotami, z pod którego wyst- 
wat się czerwony jedwab' bluzy. Złoty pas 
ściągał stan sżezupły, ale doskonale roz- 
winięty, za pasem błyszczał nóż w złotej 
pochwie, brylantami i tarkusami sadzony. 

Wszedł — i zatrzymał się w progu, jak 
korny niewolnik, nie śmiejąc iść dalej, 

— Kargi mardżab *) — pozdrowił ją ser- 
decznie. 

Kobieta spojrzała, ale we wzroku jej nie 
było ognia miłości, ani wesela, 

Niedbale wyciągnęła ka niemu rękę; u- 
sta jej nie otworzyły się słowem powitania. 

A mogła być laskawszą, bo wszakże to 
wchodził mąż jej ukochany, którego Wy- 
brałą z pośród tysiąca innych, dla które- 
go rzaciła ojczyzńę i rodzinę i pószła na 
kraj światał.. 

Pół roku minęło od dnia ślobn. Przez 
czas ten roskosz i zbytek były jej chlebem 
powszednim; jednak wydawała się obojętaą 
i nieszczęśliwą... 

Mąż zóliżył się | z namiętną czułością 
pogładził jej złote warkocze. à 

— Szeni czyryme! sżengi mawiwit! *) Coś 
robila bezemnie? —zapytal, 

„= Leżałam, 

— (hy chcesz czego? 
smatną. 


Wydajesz mi się 


1} Dzień dobry, a | 


1 Moja duszko! Moja ilroga! 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „ Dziennika” 
ornz w biurze ogłosze Rajchmana i Frendlera ge "Warszawie. 


Rękopisy undastase hax zastrzeżenia — nie bolg zwracane. 


przez firmę J. H. Friedlaender z Hambur- 
ga: „Podług otrzymanej z Madrytu wiado- 
mości, wydany tamże został d, 12 dekret 
królewski, wzbraniający. używania spirytu- 
sów ilo fabrykącyi wina: 1) Zakazuje się 
nazywać winem jakikolwiek produkt, któ- 
ryby nie był fabrykowany z fermentacyi 
samych jagód winnych, bez dodatku innych 
sabstancyj, a mianowicie zakazuje się. nży- 
wania: spirytusu przemysłowego (kartoftana- 
go), farb, kwasu salicylowego, gliceryny, 
soli metalicznych, cukru buraczanego, per- 
fum, eterów i wszystkich pod M 2 niewy- 
mienionych iugredyencyj; 2) wiua i napoje 
alkoholiczne, przyprawiane ingredyencyami 
pod M 3 wymienionemi, należy uważać ja- 
ko szkodliwe dla zdrowia, a fabrykantów 
i sprzedających, jaka fałszerzy, podłag art. 
356 kod. karnego karać. Artykuł cytowa- 
ny pisze dalej: Jesteśmy zainteresawani, 
jak się rząd niemiecki zachowa względem 
rządu hiszpańskiego, względnie co do po- 
wyższego dekretu, który eksportowi spi- 
rytusn z Niemiec do Hiszpanii zada cios 
śmiertelny, ponieważ, jak wiadomo, Niem- 
cy eksportowały tylko spirytus kartoflany, 
który dobracią swą o wiele przewyższał 
najlepszy hiszpański, tak zwany spirytus 
wiuny, O ileśmy się dowiedzieli, kilka wła- 


ścicieli niemieckich rektyfikacyj mają-jaż 
w Hiszpanii na składach znaczne ZApAzy 
spirytusu, który wskatek nowego dekretu 
stałby się bez wartości, gdy już do tegoż 
spirytusu cła wchodowego i konsninpeyj- 


nego zapłacono 48 pezetas za hektolitr. 
Mamy nadzieję, że rząd niemiecki z całą 
energią zaopiekuje, się eksportem spirytus 
wobec rządu hiszpańskiego. * 

x Ogólne zebranie roczne członków to- 
warzystwajedwabniczego zapo- 
wiedziane zostało na dzień 28-my b. m. w 
Warszawie, w sali posiedzeń towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu. Stan 
finansowy towarzystwa jedwabniczego tak 
się przedstawia za rok ubiegły: Dochody 
uczyniły rs. 990 kop. 18'/,, wydatki wy- 
niosły rs. 764 kop. 77'/,, czyli osiągnięta 
została przewyżka dochodów w kwocie rs. 
225 kop. 41, ponieważ zaś kapital, przeka- 
zany towarzystwa przez b. spółkę jedwa- 
bniczą, stanowi- rs. 5,573 kop. 20, przeto 
ilość czynną towarzystwa w pierwszym ro- 
ku istnienia, reprezentuje suma rs. 5,798 
kop. Gl. Towarzystwo liczyło 104 człon- 


— Nudnot... Gorącol... Nikt mnie tu nie 
rozumie. 

— Ja cię rozumiem! Ja cię kocham! 

Dał znak siłużebnym, które zaikły wije- 
dnej chwili. W cieniu pórtyery murzyn 
tylko klęczal; ale ten mógł zostać: linpi 
był jak muł, a wieray — jak pies, 

Młady człowiek ustadi na brzegu sofy i 
nad. żoną się pochylił. 

— Moja jedyna, powiedź mi, czegoś amu- 
tua?,. Gorąco ci? Jutro wyjedziemy do A- 
bastumanu. Tam, w cienia drzew migdało- 
wych, chłodniej ci będzie. Jeżeli chcesz, po- 
jedziemy nad morze?.., "aż 

— Nie chcę! Dość mam podróżył... Mo- 
rza nie cierpię! 

— Grają dziś nową sztakę; pójdziemy 
do teatru? 

— Widziałam lepsze rzeczy od waszych 
gruzińskich szopekł., nia rozumie waszej 
mowy! 

— Możeś ty ze mnie niezadowolona? Mo- 


że się gniewasz? 
Spojrzał jej w otzy. 

Ostrożnie, jak delikatna cacko, podntósł 
złotowłosą głowę, do piersi przytulił i fła- 
gim, rozkosznym pocałunkiem do ast jej 
przylguął... 

W progu kudłaty murzyn zib Bzczorzyi 
z uciechy, a kobieta nabrzmiałym od loz 
głosem wciąż szeptała: 

F Nie nie chcę! Nie nie chcę! Muie tu 
żle... 

Mąż wstal i po pokoja chodzić pat 

— Qzylim cię na to wziął z tak daleką 
i tu prania, abyś mi więdła w Amn- 
tka?—żalit się,.— Uù tobie? Ja cl szczęścia 
niebo do nóg chylę, a tyś zimua jak stał 
noża! Czy kochać przestałaś/.. Tam, po 


a 0 


3 
ków. W ciągu roku zmarlo 3 członków, 
üa rok bieżący przybyło 6. Towarzystwo 
jedwabnicze «Bi de sobie cel, ażeby zo- 
stać organem, któryby hodowlę jedwabui- 
ków w kraju naszym z zabawki mnator- 
skiej, jaką przeważnie była u nas dotąd, 
zamienił w pożyteczne i zyskowne zajęcie 
dodatkowe dla pracowitych, a mniej zas 
możnych jednostek i rodzin, tak, jak to 
ma miejsce we Włoszech, Francyi, na ot- 
lym wschodzie i w bliskich nam Węgrzech. 
Rolnictwo | przemysł rolny. 

x W osadzie Wąwolnicy, w pow. no- 
woaleksandryjskim, za pozwoleniem wit- 
dzy, została założona praktyczna 
szkoła ogrodnictwa i pszozel- 
nictwa. Uczniowie, liczący nie mniej niż 
lat 16, będą przyjmowani do szkoły, po- 
czynając od miesiąca kwietnia. Oprócz nau- 
ki ogrodnictwa i pszczelnictwa, w szkole 
wykładana będzie natka budowy nlów roz- 
maitych systemów, oraz wyrobu narzędzi 


i przyrządów używanych w ogrodnictwie 


i pszczelnictwie. Nadto wychowańcy nezyć 


się będą języków ruskiego i polskiego, re- 


ligii, arytmetyki, geografii i rysunków. O- 
płata za nankę wynosi rs. 36 rocznie, w 
ratach półrocznych, opłacanych 
Wraz z pomieszczeniem 


towa Nałęczów). 


X „Nowoje wremia* donosi, iż postano- 
wiono dokonać badań nad urządzeniem 
studni artezyjskich o znacznej 
w cela nawo- 
tego 


średnicy w Krymie, 
dnienia  bezwodnych miejscowości 
kraju. 

Ubezpieczenia. 


X Baltyckie towarzystwo nbez- 
pieczeń zawiesza swoją działalność w 


Królestwie Polskiem z powoda strat, jakie 
tu poniosło, 


. Zjazdy. . 
x Zamierzony w roku bieżącym zjazd 
budowniczych w Petersburgu, ma od- 


być się dopiero w grudniu, 


Z MIASTA. 


—0— 
Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi sądzenie 


spraw w tym miesiąca rozpoczyna dnia 28 


b. m; w dnin tym osądzi 25 spraw cywil- 
nych apelacyjnych. 

Krążą pogłoski, że z nastąpieniem pory 
sięplejszej ma przybyć do Łodzi znowu 
kilkaset rodzin żydowskich, liczących oko- 
ło tysiąca członków. Wobec tego mogą za- 
wieść nadzieje co do zniżenia cen milesz- 
kań, a nawet nowy ten przypływ sprowa- 
dzić może jeszcze większą ua tem polu 
ilrożyznę. Szczęściem spodziewane jest w 
roku bieżącym wielkie ożywienie w dość 
silnym i poprzednio rachu budowlanym, co 
choć w przyszłości daje perspektywę po- 
lepszenia w Łodzi stosunków mieszkalnia- 
nych, skutkiem pożądanej kouknrencyi mię- 
dzy właścicielami domów. 

Znudzony. Przed kilku laty pewien 
mieszkaniec tutejszy uprzykrzył sobie žy- 
cie w naszem mieście i wyjechał do Ame- 
ryki. W Łodzi pozostała żona wraz z 


z góry. 
i stołem opłata 
wynosi rocznie rs, 150. Kurs nauk jest 
dwuletni. Interesowani zgłaszać się winni 
do nauczyciela we wsi Wąwolnicy, Bart- 
kiewicza (najbliższa stacya kolejowa i pocz- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


dwojgiem dzieci, którym nie pozostawił 
żadnego Środka do utrzymania. Przez ca- 
ły ów czas emigrant nie dawał o sobie 
żadnego znaka życia, dopiero niedawno w 
liście do krewnych opisał, że za Oceanem 
wiodło mu sią nieźle i że dorobił się tam 
korzystnego „landin“, ale tęskni do kraju 
i radby powrócić. Dowiedziawszy się o 
tem, żona prze mu niemężowskie 
względem niej postępowanie i uradowana 
w czułych wyrazach zawezwała go ilo 
Łodzi, gdzie nań oczekują izieci, uiezna- 
jące go prawie wcale, W tych dniach 
oczekiwany mąż i ojciec przybył zmienio- 
ny nie do poznania, nbrany wedłag ostat- 
niej mody i znalazł się odrazu wśród ro- 
dziny, która go na dworcu kolejowym po- 
witała. Przez kilka dni z rzędu miły gość 
rodzinę swą obdarzał.. nściskami i opo- 
wieściami, bynajmniej atoli nie atwierdza- 
jąc swej zamożności, o której pisa. Żona 
urażona tem, że małżonek nie interesuje 
się zupełnie jej przykrem nad wyraz po- 
łożeniem "materyalnem, 
calg historya swego życia padczas jego 
nieobecności, wyspowiadała się ze wszyst- 
kich cierpień, jakie przebyła dla wywal- 
czenia chleba na utrzymanie doma i w 
końcu prosiła go o podanie jej pomocy 
teraz, aby mogla wytchnąć czas jakiś po 
ciężkiej pracy. Mąż wysłuchał wszystkie- 
go spokojuie, « gdy skończyla... kiwnię- 
ciem głowy oznajmił, źe zrozmniał co po- 
wiedziala.. Prośby wszakże uie uwzględ- 
nil. Rozczarawana żona udała się do 
siostry, opowiedziała jej o tem i prosiła o 
radę. Wówczas siostra poradziła jej, aby 
przez kilka dni bacznie śledzila męża. 
Jakoż okazalo się wkrótce, że przybyły 
emigrant ukrywa pieniądze w  trzosie, 
umieszczonym pod koszulą, że najmniejszy 
szmer budzi go ze snu i że dla bezpieczeń- 
stwa uzbrojony jest w kindżał.. Siostra 
rozważywszy to wszystko, udała się z nie- 
szczęśliwą żoną do jedrego z lekarzy tu- 
tejszych. Opowiedziawszy, cu ją sprowa- 
dza, zażądnia recepty na.. środek usypia- 
jący, za pomocą którego mogłaby przyby- 
łemu odebrać choć część należnej żonie 
gotówki. Gdy lekarz dał odpowiedź od- 
mowią, nieszczęśliwe kobiety pobiegły z 
rozpaczą do domu, aby ostatecznie wymódz 
na przybyłym semog: W mieszkaniu 
już go wszakże nie zastały. Doręozono im 
tylko jakiś list... Był to list od męża, w 
którym niegodziwiec donosił, iż znudziło 
go powtórnie życie tutejsze, że więc j0- 
wraca do Ameryki, a żonie i dzieciom za- 
Syta... milion serdecznych nścisków i calu- 
sów! 

Ukarany złodziej. W uocy z pomiedział- 
ku na wtorek, około godziny wpół do 
pierwszej, stróż nocny, Angust Blisch, u- 
słyszał dobijnnie się złodziei do okien w do- 
mu p. Moenkego przy placu Szpitalnym. 
Obudziwszy swego gospodarza, p. Sztei- 
nèrta, udał się wraz znim w celu splo 
szenia nieproszonych gości. Pan S. wziął 
z sobą fuzyę i zobaczywszy dwóch ludzi, 
wyłamujących okno, strzelil w ich kieruu- 
ku. Spłoszeni tem zlodzieje, uciekli chył- 
kiem wzdluż placu Szpitalnego. Chcąc się 
przekonać, czy miema więcej rzezimiesz- 
ków, pan S. podszedł do okna i ujrzał w 
pokoju człowieka plądrującego ze Świecą 


miętasz? 

— Pamiętam... — uśmiechnęła się lza- 
wo. = Prawda, że niebo tam blade, szare 
i ziemia biedniejsza, ale za to wszystko 
moje!... mojel... 

— Tu ładniej... — stojąc przed nią, po- 
równał mąż. 

= Czy ładniej?.. Może... Ale mnie tam 
coś ciągnie do wiosek szarych... do chłodu 
wiatru, do cichych zimowych wieczorów 
przy komiuku spędzonych... ze swymi!... 

— Tobie tu żle, choć ze mug jesteś?... 

Usta kobiety drgnęły bólem, czy żalem. 

— Chodź do mnie! — szepnęła, wyciąga- 
jąc ku niemu ramiona. 

7 iddl ją i znów milczeli chwilę w uści- 


Za oknem drżał tęskny śpiew obdarte- 
go kaco t) i żalosnem echem konał gdzieś, 
aż w odlamach skal. Młody człowiek my- 
ślał długo, jakby ważył coś, aż podniósł 
głowę i pierwszy przerwał ciszę: 

— Powiem ci nowinę!,.„— rzekł, — Muszę 
wyjechać! 

— A mnie samą zostawisz? 

— Po tem, coś mi powiedziała, że po- 
dróży nie cierpisz, nia śmiem proponować, 
abyś jechała ze mną. Wybieram się da- 


— Dokądżeż Może do Konstantynopola? 
Moža do Persyi? 


— Do Jodłowy! 
Okrzyk najwyższego szczęścia, zimięsza- 


waszem bladem niebem, inną bylaś, pa- 


|vy ze spazmatycznem łkaniem, obil się 0 
| pokoju. 


Jednym skokiem była na jego kolanach 
1 z nagłym, namiętnym wybuchem, poczęła 
całować jego smagłą szyję i krucze Iśuią- 
ce włosy. 

— Do Jodlowy? Ty żartujesz, mój jedy- 
ny, albo ja śnię! 

— Więc jedziesz ze mną? 

— Czy jadę? Ja umieram prawie ze 
szczęścia na myśl, że będę tam znowu! 
O! Boże mój, jakiś Ty dobry, że pozwa- 
la*z tam wrócić mi jeszcze!... 

— Ty mnie tam usuniesz na plan osta- 
tnil..=skarżył się mężczyzna. 

— (Ciebie kocham nad życie! Ale gdy 
wrócę tam, ucałuję ziemię moją, a w Jo- 
dłowy uściskam wszystkich... wszystkich... 
kogo spotkam... Z matusią nie rozstanę 
się już nigdy, a ciebie tam, w domn, mi- 
lion razy będę więcej kochać, niż tutajt.. 

Owinęła mu wkoło szyi swoje Jśniące 
warkocze, ustami szukając ust jego. 

W cieniu portyery milczący murzyn pit- 
trzył na nich i oblizywał grube, czerwone 
wargi... a 

Za okuem śpiew cichł i konał, a w dali 
brzęknął dzwonek na szyi prowadzonego 
przez kaco bawołu... 

Lekki ee wiatru, zwiastun wieczo- 
ra, rzucił mlodej parze w twarz wonną fa- 
lę powietrza, 

— Tylko żoneczka moja grzeczna będzie 
i r jej ozuajmię, że czas wracać, pie bę- 
dzie się opierać...—uprzedzał mąż. 

Pocałowała go znowu. A 

— Idź i powiedz, żeby przygotowali ku- 
fry do podróży!...—rzekła. 

A po chwili, odwracając się, dodala: 

— Poczekasz ty teraz długo, zanim ja 


tu wrócęł... 


KONIEC 


opowiedziała mu- 


w ręku, Człowiek ów, w chwili zbliżenia się 
p. 8., zgasił świece i wyskoczył oknam. Pan 
S. wtedy strzelił, myśląc, że go przestra* 
szy i powstrzywa. Złodziej wszakżę uciekł 
w kierunku Górnego Rynku i zginął w 
ciemnościach. Strzały usłyszała priere 
wkrótce nadbiegło kilku strażników, któ- 
rzy natychmiast dopelnili rewizyi miesz- 
kania. Złodzieje, prócz uszkodzenia okien, 
nie nie ukradli, Posznkując rzezimieazków, 
policya w |ramie poseagi p. M. znalazła 
konającego człowieka, Prag trupie znale- 
zionó olbrzymi nóż, wytrychy, kawalek 
świecy i 67 kop. gotówki, 

Zaginiony. Onegdaj z mieszkania w ilo- 
mu Szulca pod M 2381 na rogu ulicy Piotr 
kowskiej i Czerwonej, wyszedł G-letni chło 
piec, Bolesław Konarzewski, i dotychczas 
nie powrócił. 

Wypadek. Wezoruj rano, na nlicy Widzewskiej, 


niewiadomy wożnica najechał na przechodzącego 
tamtędy Józefa K. i skaleczył go dyszlem w 


łow 
k Pożary. w Joe wieczorem wynikł ogień 
w poza, È mlaja na Księżym Młynie. Na miej- 
sce wy) u 
warzystwa nkcyj wyrobów bawełnianych Ka- 
z bzw gk u attamiła A 
Wczoraj, o zinie 117, przed poi iem, wy- 
nik? pożar w suszarni jednej z małych farbierni 
y ulicy Wolborskiej, lecz został w bardzo krót- 
jm czasie stłumiony przez | oddział straży ognio- 
wej ochotniczej. Straty nieznaczne A 
Kradzieże. W środę, z mieszkania Chaskla Zima- 


kowskiego w domu pod ur 217 przy ulicy Wolbor- 


skiej, nieletni rzezimieszek, Józef Muszyński, skradł 
dwa lichtarze i buty. ogółem wartości ra. 6, Mały 
rzezimieszek przyznał sie do kradzieży | zeznał, 
że rzeczy sprzedał Jakóbowi K, żamieszkałemu 
przy ulicy Wolboraskiej; wszakże podczas i 


dopełnionej przez policyę, nic u wsypomninnegu Ja- 


kóba K. nie znaleziono, 


W tych dniach, niewiadomi złodzieje wyłamali 


drzwi ilo obory Józefa Borowskiego w posesyi pod 


ur. 835 przy ulicy św. Auuy i uprowadzili konia 


wartości rs. 40. 

Przed kilku dniami, © i» 
kilku złodziei otworzyło dobranym kluczem drzwi 
od wiatraka p. Aleksandra Jeziorskiego, zatmiedz- 
kałego przy ulicy Spacerowej pod nr. T6ż i wynio- 
ało mąki, tudzież różuych rzeczy, ba 
Czela! 
derobę, wartości rs. 16. 


Z poza „Lodzi. 


Pabianice. 

Życie towarzyskie wśród inteligencyi 
pabianickiej od pewnego czasu zaczęło się 
bardzo rozwijać. Objawem tego są częste 
zabawy towarzyskie, na które nierzadko 
pośpieszają i łodzianie, chcąc zagłuszyć 
nadę jaka ich trapi wśród własnych mu- 
rów... Umiejętność w urządzaniu zabaw, 
pozwala pablaniczanom na przepędzenie 
kilku chwil wesołych nawet w poście, któ- 
rego powadze niczem nia uwiacza stoso- 
wnie wybrana rozrywka... Taką właśnie 
rozrywką nazwać można teatr ama- 
torski, urządzony w Pabianicach w u- 
biegłą sobotę i niedzielę, teatr tea bowiem 


dluj 
prócz tego, że w poważny sposób zabawił TT trzy 
znaczne grono osób, przyniósł nadto w o- | mieście towarów i reklam, 
fierze zasiłek dobroczynności miejscowej, | * cel 


w postaci... pokaźnej kwoty pieniężnej, 
obecnie nader pożądanej ze względa na 
coraz  wzmagające się potrzeby ubo- 
gich. 

Na przedstawiewie wybrano trzy jedno- 
aktówki: „O Józię”, „Prelegenta” i „Z roz- 
paczy”, Nie trzeba mówić, że na przed- 
stawienie to pabianiczanie oczekiwali z nie- 
cierpliwością; prócz bowiem cela dobro- 
czynnego, udział w niem brały osoby, po- 
siadające sympatyę calego miasteczka. 


Pierwszego dnia sala Herwiga zapełuiona , pieczenia budynków od ognia” wyznaczy 


była po brzegi, mimo dość wysokich cen 
za miejsca. 

Dzięki amatorskim zdolnościom p. Wa- 
guera, jako dekoratora, wyż wspomniana 
sala zamieniła się w bardzo przyjemną 
widownię, pośrodku której zawieszono u 
saftu dużą lampę...” elektryczną; sceuką 
zaopatrzona w eleganckie meble pp. K. i 
B., ubrana w nowa dekoracye i oświetlona 
kilkoma lampkami elektrycznemi, umiesz- 
czonemi w paludamentach, po podniesienia 
kurtyny, sprawiła na widzach bardzo miłe 
wrażenie. 

Przedstawienie rozpoczęto fraszką Bału- 
ckiego „O Józię", w której rolę nieszko- 
dliwego nicponia Wladysława odegrał p. 
W. z humorem, w czem mu dopomagał p. 
B. w postaci niesłusznie posądzanego 0... 
grzeszki Zygmnnta; panna W., jako narze- 
czona jego, Kamila, była bardzo milntką, 
0 broniła go przed zagniewaną siostrą 

alwiną (panna Wr.) Drugą z kolei by- 
ła fraszka Kościelskiego: „Prelegeut”, Tu- 
taj prym trzymała naiwna i ładniatka An- 
dzia, w osobie panny K., która odtworze- 
niem tej roli zjednala sobie entazyąstyczue 
oklaski wszystkich widzów, którzy chwila- 
mi zapominali, iż mają przed sobą tylko... 
amatorkę. Paunie K. pomagali dzielnie p. 


W., jako wiecznie głodny Onufry i p. e: | 


w roli sensata profesora Jana Mureckie- 
go—pierwszy, nie szczędząc hamora, dru- 
gi, starając się jaknajmocniej być kocha- 
nym przez... Andzię! W 08 j jednoa- 
któwce Gawalewicza „Z rozpaczy”, wszys- 
cy wykonawcy starali sią jaknajajej od- 
tworzyć swe role, a więc pp. W-s (Wale- 


ry), W-r (Henryk), G. (Czesław), K, (ity. 
teusz), pani B. (Pelagia), oraz panny K, | 
Ł. w niewielkich swoich rolkach Fraiche 
ki i Kazimiery. 


pośpieszyla straż ogniowa fabryki to- 


odzinie 8-ej wieczorem, 


rs. 104. 
nikowi zaś w tymże młynie skradciońnó gat- 


|świeżo otwartych. Na dowód rucha po 


kilkanaście rodzin żydowskich sprzedak 


jszy typ sikawki pożarnej, mogącć 


— 


wania urzędnikom pocztowym i 
cznym, którzy nie otrzymują mi 
w naturze, pieniędzy na mieszki 
nia w stosunku 10%/, otrzymywanej [4% 
sy 


kwestya wykładu nauki religii wyzuśdk 
rzymsko-katolickiego w warst 


M06 


Tosamo grono osób zamierza wkróją 
urządzić przedstawienie amatorskie ua kę 
rzyść miejscowej straży oguiowej vel. 
tniczej. W. R. 

Warszawą 

Wedlug ostatniego spisu Ind noś 
dopelnionego przez władzę policyjną, 4 
Warszawie zuajdaje stę: stałych mieszk. 
ców 244,929, nieąqtalych 245,488, razy 
490,417. Z tego mężczyza 230,634 i ko 
biet 259,783. A więc blisko pół miliona_ 

W szeregu odczytów na rzecz osad poj 
nych, znany w szerokich kolach Warsz 
wy z niezwykłej swady dr. Roman Jy. 
siński, wygłosił onegdaj odczyt „O ko. 
nieczności pielęgnowania sił fizycznych" 

Akty sprawy pp. Wężyka i J 
blu skiego nadeszły już m Piotrkoę, 
do izby sądowej warszawskiej. Znajdyj 
sią one w If-gim departamencie karnym 
Ze strony p. Wężyka obrońca jego, adu 
Peplówski, oprócz samej apelacyi, wnióć 
również prośbę o wezwanie i zbadanie zę 
wego świadka w osobie p» Biesiekierski 
go. Termin sprawy dotąd niewyzuaczoty 

Ogólue zebranie członków oddział 
kuchni tauich w Warszawie odbyło « 
onegdaj o godzinie 6-ej po poludniu. Z ef. 
czytanego sprawozdania ża rok  zeszj 
okazało się, że przewyżka wydalkia 
nań dochodami wynosi rs. 1,299 kop, & 
io sumę tọ zmniejszył się majatek kuchy 
tanich, który wynosi obecnie rs, 24,6)| 
kop. 73. 

Onegdaj, w Warszawie, zgromadzeni ; 
okazyi otwarcia mowegu oddzialu ja 
cmentarzu brudzieńskim członkowi 
dozoru, wspólnie z budowniczym miejskia 
tudzież ks. kapelanem Guciewiczein, obr 
dowali nad wprowadzeniem ulepszeń w e 
brębie ementarza. Do ważniejszych robit 
w ciągu lata będzie należało ozdobienie 
kaplicy z zewnątrz, oraz rozszerzenie schw 
dów betonowych i zadrzewienie grautór 


grzebowego należy przytoczyć cyfry: O 
dnia więc 20 listopada 1886 roku, czyj 
od chwili poświęcenia, na cmentarzu po. 
chowano ogółem przeszlo 40,000 zmarłych, 
czyli, że dziennie wypada okolo 50 pogrze- 
bów, oczywiście włącznie z dziećmi nie 
chrzczonemi. 

Na mającą się odbyć w maju w Pelere 
burga wystawę narzędzi i przyczęj 
dów do gaszenia ognia, warszawską 
straż ogniowa wysyła swoje akcesorya, 
przyczem kosztem kasy miejskiej wysłaną 
zostaje delegacya, dla obzuajmienia się z 
najnowszemi wynalazkami i przyrządami 
Re sobote goa oguia, M 

a Z fw iczn zwrócila się li 
waia 4 wieka femme nA „gabeykantów ke 
dB zenia weloe 
i [ czterokołowyok, dla obwożewia P 

: i się to praktykaje 
wych miastach. Fabrykautowi odpowiee 
kursowanie walocypedów po Warszawie 
nie zgadza się z przepisami policyjnemi, A co m 
żniejsze, atan bruku nie na wszystkich nlicach pè 
A ua tego rodzaju komunikacyę. 


Lublin. 
W osadzie Irena, w gaberni lubelskie, 


swoje ruchomości i wyjechało do Am 
ryki, 

Hy 

Ryskie towarzystwo wzajemnego u 


nagrodę rs. 100 za najlepszy i najtar 


być przewożóną z miejsca na miejsce, p 
następującemi warankami: 1) sikawka m 
posiadać dwa cylindry miedziane, średnie 
najmniej 3!/, calowej; 2) znajdować się mi 
w rezerwoarze, umieszczonym na dwid 
kołach, mających średnicy do 40-stu ośli 
Rezerwoar powinien mieć takie urządzenię 
by go z miejsca na miejsce mogli przest 
wać ludzie, lub przewozić konie; 3) sikami 
ka, do której poruszenia nie trzeba wię 
cej niż trzech Jadzi, powinna wyrzucać M 
miuutę l1 wiader wody na wysokość przy: 
najmniej dziesięcio-sążniową; dv jej obali 
gi normalnej powiano wystarczyć sześcii 
ludzi; 4) konieczneni warunkami są irs 
łość i taniość. Cena sikawki wraz z re 
fre nie może być wyższą lał 
rs. 225. 


Petersburg, 

„Swiet notuje pogloskę, że gubernator 
wileński, ganerał piechoty, Ka chanów 
opaści wkrótea swe stanowisko; PRE 
miejsce ma być minnowany generał-gube* 
nator kraja Nadamarskiego, baron Kort 
„Nowoje wremia" donosi, że ministe 
ryam spraw wewnętrznych wnłosło do 4 
twierdzenia rady pafstwa projekt wydw 
telegrzir 


i. j 
„Moskowskija wiedomosti* donoszą, V 


DP K — DZIENNIK ŁODZKI. 


m p przes mitet ministrów w dniu J5-m | mauą kolumnę, przy której geniusz boleją- 
cy yina podobiznę nieboszczyka. 

mare: terb. wiedomósti” donoszą, że rada proca będzie wyknta z kamienia 

palstwa oświadczyła się za jaknajrychlej- | szyd wieckiego, zaś popiersie x bialego 

szem rozgraniczeniem gruntów 


marmuru Kkarary jskiego. Odsłonięcie po- 
w srli zachodnim, w celu usunięcia ser- | mnika nastąpi w rocznicę śmierci na cmen 
witutów. 


tarzu powązkowskim. 
„Nawosti* donoszą, że w jadnej z gu- 


i 7 Jak wiadomo, od kilka lat od dyre- 
bernij południowej Rosyi dokonane b ktorów trap prowincyonalnych, ajeżdżają- 
niezadługo próby sprowadzania ile- 


cych na czas lata do warszawskich tea- 
zcu ZA pomocą bini z armat, trzyków ogródkowych wymagana jast kau- 
tyn, która początkowo wynosiła 300 rs, põ- 
źniej zaś została podniesioną do 500 rs. 
Obecnie jak się dowiaduje „Kuryer war- 
szawski”, jest zamiar 
ganej kancyi, 
rs. 1,000, 
$ W ubiegłą niedzielę, wystawiono po 
raz pieswszy w Berlinie operę Masca- 
gni'ego „L'amico Fritz*. Powodzenie o- 
gromne. "Najwięcej oklasków zebrał dyre- 
ktor opery Weingartner. Autrakt i scenę 
miłosną Fritza % Susel w akcie 2.gim bi- 
sowano. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


„ Głód w Węgrzech. Do Peszta nudcho- 
uż. z 7 północnych Węgier wieści bardzo niepa- 
kojące. Pauvnje tam głód, ga którym w slad 
wybuchnął tyfus i inne zaraźliwe choroby. Śmier- 
telność między dziećmi ogromna. Blizkość wio- 
spy zwiększa coraz więcej biedę ludności wiej- 
skiej, wskutek czego pomnaża i emigrowanie za 
morze.=W powiecie N»mesz ludność od dwóch | 
miesięcy żywi się przeważnie korzonkami, korą 
drzewną i chlebem ze słomy owsinnej, Rodzice 
wyrzucoją dzieci na szosy i drogi, na których PIŚMIENNICTWO. 

w ten sposób roją się gromady żebraczków.| Æ „Wszechświat w kary s71 numerze 
Rząd dotychczas udzielił biednym słowakom i rue ' zamieszcza artykał p. „Działania prą- 
sinom tych stron 3,000 sir. zasiłku, Nadźapan a dów przemiennych AA częstości”, w 
komitetu uryuskiego złożył raport, że wieśnia- | którym autor mówi o prawdziwie zdumie- 
cy w jego okręgu zjedli już zboże przezwaczo- | wających doświadczeniach p. Mikołaja Te- 
ne na zasiew, tak, iż w przysałym roka uędza śli, świeżo wykonanych w stowarzysze: 
znacznie się powiększy. Podobnego głodu nie | niach naukowych w Londynie i Paryżu. 
pamiętają ladzie storey oddawna; tylko głód Doświadczenia te niewątpliwie prowadzą 
z r. _1846 można z nim porównać, do nowej dziedziny badań elektrycznych, 
„”„ Kossuth, ex-dyktator Węgier, obecnie mogących przedstawiać ważne znaczenie, 
jako „wygnaniec mieszkający w Turynie, jest zarówno pod względem teoretycznym, jak 
niebezpiecznie chorym. Zawezwano do jego ło- | praktycznym. W tymże numerze „Wszech- 
ža synów, zajmujących posudy w adasinisteacyi Świata” spotykamy artykuł p. Stefana Ste- 
słoskich kolei twlaznych. | tkiewicza p. t „Najnowsze wyprawy fran- 

„ Koty Napoleona. Gdy w r. 1815 wiał cuskie w Afryce" i wspomnienie pośmier- 
t okręt, wiozący na pokładzie Napoleo- tue o znakomitym fzyologu niemieckim, 
np, jaka więźnia wnglików, pewien figłarz w Che- Ernescie Briicke, skreślone przez p. Ma- 
ster rozrzucił w mieście i okoli*y mnóstwo pla- a Flanma. 
katów, oznajmiających, że wyspa św. Heleny , „Glos? w numerze lżtym omawia 
tak jest zniseczoną przez szczury, że niepodo- sprawę „Ubezpieczeń od niearodzaja”. 
bna byłoby wyżyć ua niej cesarskiema więźnio- | W felietonie „Bez obłady” Maryan Botlinsz 
wi, ani jego stróżom bez pomocy kotów. Z te- znowa dotyka kwestyi „kasy dla lite- 
go powodu, rząd angielski zamierzył wyprawić ratów*. 

z Chester potrzebną ilość tych zwierząt, W tym | ż W namerze 12-ym „Gazety rzemieś|- 
velu oficer królewski udał się do Chester i po- | nizej” spotykamy artyknł wstępny p. t. 
czął żakupywać kotów samców po 16 szylingów, ' Moje—nasze”, gdzie redakcya tego poży- 
samice yo 10 szyl., a młode kotki, mogące już tecznego tygodnika uskarża się ua to, że 
żywić się same, po 2 szyl. i 6 pensów. Tysią-| ogół rzemieślników nie jest pochopny do 
ce kotów przyniesiono do Obester, a dowie- | udzielania sobie wzajembie informacyj fa- 
dziawszy się 0, mistyfikacyi, podmiejscy przyby= , chowych, opartych na doświadczeniu i pra- 
sze rozpuŚcili kotów, sami zaś udali się # pre- ktyce. „Rzemicsłlo—pisze „Gazeta“ —jako | 
tensyami do magistratu, przyczem od rozdrał- | fach, jest to wielki gmach, wciąż się bu- 
nionych nie jeden 2 mieszkańców miasta dobre- | dujący, coraz wyżej sięgający—każdy rze- 
go oberwał „guza. Presso 4,000 kotów, nie- | najeślnik wyfabia cegiełki które odpowie- 
proszonych gości, poniosło śmierć w Chester. ! qnig połączone gmacii ten powiększają, w | 
Autora plakatów, mimo wyznaczonej prox po- | piększają. Jeżeli ta cegielki jednak trzy- 
liczę negrody, nie zualeziono. mać będziemy w ukryciu, jeżeli nie wsta- 
+ Obfity dochód. Z zabaw karnawałowych, | wimy ich razem z iunemi do budowli, po- 


odbytych w 25 i 29 ubiegłego mi ! tężny tet i i d i 
machn sta! ełdy we Wrocławiu, osi to ę ny u gmach stanie się ruderą, ruiną, 
16,000 Trak wyj dochodu, które priren którą ząb czasu niszczyć będzie Pora 

KA rQ- 


rozmaite cele dobroczynne. Zważywszy, iż aale za- nie ze szkodą dla rzemieślników. 
baw otwarte były zaledwie przez 24 godzin, otrzy- kę myje, noga nogę wspiera—stare nasza 
Saon mirek. g206d B lajny, szą wiwyniarich przysłowie powiada. Posluchajmy go i ko- 
$ Kosztowny rozwód. Drogo opłacić bę- rzystajmy zeń, pamiętając, że na drodze | 
dzie musiała rozwód ze swym mężem f jornaka, „wzajemnych usług znajdziemy pomoc wza- 
Melba, której mąż, tytułem odszkodowa ażą- |jemną. Jeden poda wiadomostkę o swoim 
a zg a O ko nth będzie w wynalazku, dragi o sposobie, wyrabiania, 
<. Dramat niiłosny. Przed sądem przysię- trzeci o ulepszeniach; z tego wszystkiego 
głych w Wiednia od kilku dni stoi stól mady. siedem- jnny skorzysta, wpadnie na myśl nowego 
Pate Jl Bagal paaa r Es | udoskonalenia, które znów poznają Jas 
Stadin 5 Tym sposobem rzeczywiście rozwijać się 
w w Bre zę Fisz iis. | rzemiosło može i rozwijać się Dapewno bę- 
zaciszne dzie*. Zachęca tedy „Gazeta“ wszystkich 
rzemieślników do uadsyłania do redakcyi 


nania zbrodni w ustroniu leśnem. E 
dług zeznań oskarżonego, Anna Stadina, hoża, we- 
śl. uajrozmaitszyci wiadomości i spostrzeżeń, 
które najchętniej drukownnemi będą, W 


soła i wita, zarazem jednak nieco bel 

na i ekacentryczna dziewczyna, namówiła swego 
tymże numerze „Gazety rzemieślniczej“ 
znajdojemy ciekawy ace p.  „Zecer 


kochanka do ry mj pad sobie życia razem K 
Wobec maszyny do składania". Autor mó- 


ma ons w lesie, iż zaraz po jej śmier- 
wi tam szerzej o nowowynalezionej maszy- 


podwojenia wyma- 
czyli podniesienia jej do 


Tu okregu mankowyia byla rozpatrywa- | zwartego artysty, Bzežba przestawia zla- | steryum aprawiediwodei, Na jogo taijsc | all, Tord Dufort, wnączyi prezimiti gu nankowym była MEt artysty. Rzeżia przedstawia zła- 


oi om cabiórte bale je życie... poczem śmiało stanęła 
przed wytmierzonym w wię rewolwerem... Ugodzona 
kulą w skroń, padła trupem na miójscu. Wówczas 
młodzieniec prz, git rewolwer ogr swej prawej 


skrmi i wys ala jędnak, ześlizgnąwszy się, | nie do składania systemu Tliornć'go, za 
zaniła go tylko Tekko: bohaterski kochanek atoli | pomocą której składają się już niektóre 
pły  Poieg przeto ao wyd r AD u dle nie działy z „ostatniej chwili“ w londyńskim 
żywej kochanki Gl + opierając | » Uimies'ie*. Maszyna rzeczona składa 300 


wierszy na godzinę, a zatem składa ośm 
azy prędzej, aniżeli przeciętny zecer. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 marca. (Ag. półw.), Bi- 
akup rzymsko-katolicki łucko-żytomierski, 
ks. Kozlowski, został mianowany arcybi- 
skupem mohilawskim, metropolitą wszyst- 
kich kościołów tego wyznania w Cesar- 
stwie i prezesem kolegiam duchownego 
rzymsko - katolickiego. Rektor akademii 
adw rzymsko - katolickiej, Simon, 
Zostal mianowany biskupem sufraganem 
archidyecezyi rzymsko-katołickiej mokilew- 
skiej, z pasy na stanowisku re- 


śię na twierdzeniu, ave SE pos o- 
wać Stądinę bez je JEŻE w sensie takim wy- 
wiudony. t oek yrok nie jest fanm 
„wiadom, 


ia Slokai rj 0 bat- 
eede mirt zapytnje znajoniego, bardzo 
j E człowieka: 

— Radbym wiedzieć , dlnezego pan nigdy nie 

thcesz peb nd ze mng? 
— Zaraz to tłómsczę. Gdy pan jesteś 
preecimtego a zdania, Ri iniaj psd, w zynica- 
my sią w poglądach, zaczynam mg) się o siebie. 


` TEATR. i MUZYKA. 
$ Dziś w teatrze Victoria, ba benefis p. 


biy stwa, Iwaszezēnkö Wa, 


i inne dobrodziejstwa. 
jektu szkolnego, porzuca on podstawy swo- 
jej polityki, W polskich kołach objawia się 35 
silne rozgoryczenie, 


| dopiero w pierwszych dniach kwietnia. 
Ber 


n a e ZARZ ORA a 7 ZZOZ O O |. 


zał ino sprawiedliwości, Na jego miejsce j ski, lord Dufferin, wręczył prezydentowi 


zamianowano członka rady kontroli pań- Carnot'owi swè listy uwierzytelniające, 
przyczem oświadczył, iż przypadła mu w 
Petersburg, 22 marća, (Ag. półu.). Do-| udziale dołożyć wszelkich starań, celem 
wódea 23-ciej brygady artyleryj, Altvater, | wzmocnienia przyjacielskich stosunków pò- 
został mianowany pomocnikiem naczelnika między Francyą i Anglią, 
głównego zarządu artyleryi. Paryż, 22 marca. Fabryka w Valeńcien- 
Petersburg, 22 marca. (Ag. póln.). Od] nes wyleciała w powietrze. Dwie oflaty. 
czasu zorgrnizownnia specyalnego komite-| Bruksela, 22 marca. Pożar w Anderlnes 
tu po dzień l4-go marea wpłynęło ofiar | wzmaga się. Załewają calą kopalnię. 
rs. 6,754,37] | dochoda z loteryi rs. z, 22 marca, (Ag. pla.) Na wcza- 
4,750,000—wydatkowano zaś 5,883,913_ ra, | rajszem posiedzenin skupczyny odczytano 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu między may heb liberała Masicza, wystosowa- 
innemi wyznaczono jeszcze 100,000 rs, na | na ilo = ministrów. Odwołując ai na 
gubernię orłowską, tyleż wynsygnowano | artykuł byłego poufnika księcia Battenber= 
komitetowi gubernialnema wiackiemn. ga, a obecnie księcia Koburskiego, Golo- 
Petersburg, 22 marca (Ag. pła.). Wczo- | wina, który utrzymuja, iż Pasicz podczas 
rajszemu zebrania wierzycieli domu Günz-| wojny serbsko-bulgarskiej ofiarował bulgas 
burga przedstawiony został bilans. Akty-|rom swoje usługi przeciw Serbii, Masicz 
wa, wynoszące 13,930,000 rs. składają: ka- | żąda wyjaśnienia. Iaterpelacya ta wyłołala 
sa rs. 236,000, portfel rs. 150,000, Walory w kołach radykalnych silae wzburzenie, 
rs. 618,000, RAE miejski rs. 772,000,| Rzym, 22 marca. Z Massawy donoszą, że 
zadatki rs. 285,000, dlaźnicy rs. 6,306,000. | kapitan Bettini został zabity przez poz- 
Pasywa rs. 14,134, 000 składają nasti pne | bójników, Wojska pomocnicze zaatakowały 
pozycye: wierzyciele rs. 7,236,000, weksle | ich | zabiły przewódzcę bandy. 
akceptowane rs. 485, 000, wątpliwe rs, 
1,183,000, walory zastawione rs. 4,081,000, 
zapas na pokrycie domu paryskiego rs. 
1,000,000, wątpliwe żądania rs. 200,000. 
Zebranie "postanowiło prosić komitet giel- 
dowy ò ustanowienie admiuistracyl. 
ereraa z anres (Ag. pln.). „Peterb. 
wiedomosti” siyszaly, że w synodzie zosta. f 
poduiesiony projekt ' zmuiejwzówia teryto- pr aa zak M caisg Toran hat UE mat 
Tr wz Li Parc) i wikaryatów i —— BR 4 de Fo zd 
zwiększenia liczby katedr biskupic ŚW, raska premi 
Kronsztadt, 22 marca. (Ag. 2 ) Dziś o iej a a Ta Tiri aanp; wk a JE 
póluocy zmarł na zapalenie plnc redaktor 
i wydawca „Ruskiej Staryny”*, Semjewskij, 
szt. | zybył tu dla wygłoszenia odczytu. Mik ej satyń ej 
erlin, 22 marca (Ag. pln.) Przesilenie 
ministeryalne roavtiątana bgdb prawdo- eR | małe be uga w py r A kap. aj se- 
podobnie w sposób następujący: hrabia Ca- | miasta Warszawy laj seryi 102,00 żąd., Il-ej sa- 
pm zostanie kanclerzem Niemieę i pru- |TFi, 101.76 RA Tej ka bi AC kz 
skim ministrem spraw zewnętrznych, a zło- =p p RK 7 
ży tylko urząd pruskiego RAR mini: | gi eń Naa) sory 10060 AC obli 


i miasta e daże 130 b 
strów, Urząd ten ofiśrowany był Miquelo- | łe —— |x| ak 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Warszawa, 22-g0 marca Weksle krót. term. ua; 
Berlin (2 d.) 49.05, 40.00, 48.95, 92!/,, 90 kup; Luo- 
m (3 m.) 9.94 kup; "Paryż (tw dy 
kop; Wiedeń (3% d.) —— knp.; 4%, listy likwida- 

ne Królestwa Palaki duże 98.00 žad, 

/ ruska 


serji duże 


ta ot rej 


wi, tenże odmówił jednak, pragnąc prze- | seryi 99.4 Il-ej seryi —.— żyd, ILi-ej ae- 
dewszy stkiem przeprowadzić reformy finan- rA AE taki kąd; Sa liaty mnia 
sowe. Rokowania z Caprivim o: zatrzyma- „takież m. Płocka — —- żąd; Sh laty Saka awas 
nie prezydyum ministeryam pruskiego wzno» | wileńskie długie —-— "j, takież krótzie 


wione. Katolicka prasa bardzo rozdrażnio- kąd. Dgskouto: Barlin ŻY, zał u 3, 
i ażnio Paryk 30, Wiedeń 4%, Petersburg 5i 4, WAR 
LUTA 


na, przypomina ona Capriyiemu, iż tylko 

pomocy centram katolickiego zawdzięcza krener a ti EET MTE 

traktaty handlowe, swój tytul hrabiowski sty likwidacyjna 117.2, pożyczka SZR I tod, — 

Zrzekając się pro- 

Warszawa, 22-go marca. Targ na pián Witkow= 
ego. Pszenica am. ord, —, psizą i dobra 809 — 

biała — — 830 A) b wje — —850, żyto 

wynikające 2 przesa- | wyborowe 690— —-, ie — —650, wullise — 

anych wyobrażeń o połonofilskiej polityce „7 — Jęczmień 2 i bo i rząd. 525-600, owies 235 — 
du. 3465, gryka — — —, rzepik letni —, siej = 

polny == — 


m 


— , rzepak rapa ziu. — — —, groch 


Berlin, 22 marca. (Ag. pła.) W izbie de- ZR m 
pautow. z Richter wniósł odesłąnie piro- Kaa daga uk m) Gl FLOGS F me, 
jekta ustawy o funduszu welfickim do ko- | lniany — — — za je — — — ga kó- 


misyt. Minister finansów oświadczył, że ks. | =e- 
Kumberlandyi otrzymać ma niezwłocznie | 154 was 00, Prze olka Tie 100, Jyceminuja 
prawo poboru dochodów z fidei komisu do- | warazawa, Ż2-go marca. Okowita. Hart. skład. 
mu hanowerskiego, tudzież sumę jednego | za wiadro 100% 1L09 brutto z potrąc. 2/,, Rz 
miliona z majątku tegoż doma. Odesłaniu | netto bez potrącz za 78: 8.65 bratt tto z potr. 2 
projektu do komisyi rząl nie sprzeciwia |8 Er ao hei os ki wawa pa = a 
się, co też izba uczyniła. Na ławie mini- -i 8.16: ponta- z zy 
sterynlnej obecnym był tylko Miquel. 
Berlin, 22 marca. (Ag. pln.) Cesarz Wil- 
helm, skutkiem zaleceń lekarzy, powróci 


bratto a potege. P/a 8.59* netto bez potr: 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


rlin, 22 marca. (Ag. półu.) Minister 
sprawiedliwości. Selelling, nakazał proku- 
ratorom. aby nie wytaczali dziennikom pto- 
cesu o obrazę majestatu, chyba za zezwo” 


Zdwia 22 dnia 23 
Gietda Warszawska. zg Desa. 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


leniem ministra. sa Berlin za 100 mr. ~.. a -| 4906 | 19871, 
Berlin, 22 marca. (Ag. pln.) Książa Bis- perz ROA SIA wdw a + SA zz 

mark, który już podczas sobotniej bytności | aa Wiedeń sa 10048, 0 | 7 ||== | ZZ 

swojej w Hamburga czuł się niezdrowym, Żądano z końce gieldy 

zaniechał wyjazda do Ratzenburga, dla Za papiery państwowe 

wzięcia udziala w obradach sejmiku po- | tist likwidacyjna Kr. Pól. drob. | gg— | os 

wiatowego. Ruska puis K arde - ~ 1103, 103.75 


Berlin, 22 marca. Pobyt w Hubertus- A/a pa -| 937% | 565 
stocku wybornie oddziaływa na stan zdro- | Listy Bast. ziem: Sargi” 5 LAB. Z p 
wia cesarza, który bardzo potrzebownł wy- | piący zast. m. Warsz R. ES 108 — [101.85 
poczynku i wzmocnietia po ostalniem prze- V. |100.50 | 100.75 
ziębieniu. listy ait m Eoi Sery I 925 | 9926 

Berlin, 22 marca. Wniesiony do parla- wok eea ARTEAN S Deas = 
mentu projekt ustawy przeciw fałszowaniu z r z E 
wina, naznacza karą więzienia dò sześciu Giełda Berlińska. 
miesięcy i grzywnę do 150 marek. Baukuot: - 

Berlin, 22 marca, Półurzędownie potwier- ZemER ua dostartg . Tri rt 


dzono, że Caprivi pozostaje kanclerzem, a | Dyskońto FEAA, RIRE 
hstępuje z urzędu prezesa ministeryam prii- 
skiego. 

Berlin, 22 marca. W liczbie kandydatów 
na ministra oświaty wymieniają także dy- 
rektora w temże ministeryum, dra Kue- 


ta | Tath 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w dnin 22 marca: 


glera, byłego radcą regencyjnego w Po-j Katolicy: Dzieci do lat sin sai 4 w tj 
znania. liezbia chłopców 3, Le 3, dorosłych 2%, 
Berlin, 22 marca. Cesarz pozostanie jesz- | YW tl loshia amhadreiar 


AMęwatęleloy: Da Daie VEN A cię A tuaj 
jeni mą 
"rałogców dziewcząt 3%, doris 


cze dui kilka w Hubertusstocku. 
Koionia, 22 marca. (Ag. pla.) Sąd nia | liczbie 
zatwierdził skargi prokuratorskiej przeciw 


Czyżkówskiego, melodyjna operetka Offen- 
bacha „Perichola”. 
$ W'teatize warszawskim w przyszłym 


lygodniu maí yć, wystawiona pó raz p”. miaj 


szy sztuka „WY de Maupassanta i J. Nor- 
manda p. t. „Musotte”, Rolę ti tytułową D- 

legra p. ylarczellówna, 
$ W pracowni p. Ludwika Pyrowicza 
Alojzego 


ARRERA ay a i 


„Koelnische Ztugó* z powędu obrazy ma- 
jestatu. . 

Darmsztąd, 22 marca. W Alsbach wmart 
głośny powieściopisarz niemiecki, Ernest 
Pasqne. 

Karlsbad, 22 marc. 


ktora akademii. 

Patersburg, 22-g0 marca. (Ag. pólu.). 
Attachć przy cesarzu niemieckim, general- 
or hr. Goleuiszczew-Kutuzow, został 
mianowany pełniącym obowiązki marszałka 
Najwyższego Dworu, 

Petarsburg, 22 marca. (Ag. półn.). To- 
warzysź ministra komunikacyj, Jewreinow, 
na własną prośbę został uwolniony z zaj-| P: 
mówsnego stanowiska i zaliczony do mini:uroczystem posłuchania nowy. poseł angiel- 


Zapowiedziano tú grzew f 
| kg praskiego ministra oświaty, lir. | $ 


aryż, 22 marca. (Ag. plo.) Dzisiaj na | Pischer 4 Tomiaocowa, Wierebowski 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. Gdbaaiow z Piotrkowa, T, 
i Ti Petra 
nem M mj owe bra p 


DSI. pz 


zaleci, |. 


Sa 


Teatr Łódzki. || Do Czytelni 


|| księj 
VICTORIA, przy 

We aes d. 23 marca 1892. L. Fisch era 
Na benefis Nowposcwia. Bahasa". 


Pyceras mkieze 1802. 

Borma Ezponu 1802. 

Ateneum za 1892 r. 

Niwa za 15% r. 

Kosiakiewicz. Gąsiorkowski. 

Rogosz. Przez boleść i miłość. 

Łoś = Ds ciowie domn. M p c. 
Pismo ie populaire, 1892 w któ- 
rem wychodzi: IM Dehście Zoli. 

Piamo La Famille 1892. 


Juliana Czyżkowskiego 


PERYCHOLA 


tree, komiczne w 3-ch aktach, Meilhac 
i Halevy, mizyka Offenbacha. 


Bede Paa Manii p LT t 
Hr. de Panatellas p. Trapszo . 
Don Pedro p. Roman 
Tarapot p. Morozowiez 
Perichola, śpiówiezkap. ni Bronikowska 
Piquilio, Spiewak P- > | 
Brandbil S pus. Lemialoeska z prak tyka 2letn nią pomocnika bnchaltera 
Manuelita p-ni Meszczerska |! posiadający dokładną znajomość jezy- 
Guadalena p-niCzeremarzyńska ków rossyjskiego, polskiego, a częś ciowo 
Berginella p-ia Wojewódzka i uiemieckiego, gotów jest przyj F zaraz 
Mastrilla p-ni Miehałowska |odpowiednie zajęcie, Oferty w Hedakcyi 
Notarynsz 1-szy p. Bartoszewski  |Dziennika Łódzkiego pod lit, X. Z 
Notarynsz 2-gi p. Zaborski 614—2— 
tir Zi n zk Z powodu przeniesienia 
Dworzaniu p. Nowicki 
1-sry z luda P- Ea owski PENS Y I 
2-gi 2 ludu p. Walentowski 

W czwarek U aa a ulicę Piotrkowską, od I lipca 

KONCERT a 

MIESZKAN 


Trebelli-Campbell-Liebrecht 


Szczegóły w afiszach i ogłoszeniach. 
Łódzki dom koncertowy 


We czwartek, dnia 24 Marca 1842 r. Omegdaj wyszedł z domn 6-cio letni 


JEDYNY KONCERT [Hre 


Bolesław Konarzewski 


ÓM, ubrany w jasny kapelusik j ciemno-zielo- 
ALMY FOBSTR ną marynarkę. Ponieważ dotychczas nie 
owrócił, stroskani rodzice 
sporani operowej i primaidonny Cosar N tego, ktoby spotkał chłopca, o od- 
Londynie, Mętropolitan-Honse w New- prowadzenie go do domn W-go Schulca 
Yorku, ata, przy współudziale artysty- od Nr. 281 (nowy) na rogn nlicy Piotr. 
wiolonczelisty p. ©. Anpargera „jkowskiej i Czerwonej ça 
Cesarskiej bagi w Moskwie i ompa- ż 
Zgubiono paszport 


niatora p. W. A. Skworoowa. 
wydany z gminy Łopotów, gub, 


Sprzedaż biletów w składzie papieru 
PRO ów: Kaliskiej, na imię Maryanny Przy- 
bylskiej. 


Początek o god. 8-ej wieczorem 
Programy przy kasie. 
AI 3a: _ | Łaskawy znalazca raczy takowy 
złożyć w tutejszym Magistracie, 


e. BROWAR 


do wynajęcia. UI. Zawadzka M 48d, 
Teofila Bokmidt,. 


sławnego słowika szwedzkiego“ 


otworzyła gabinet 


DENTYSTYCZNY 


me Ponajo iwstawia zęby sztuczne. 
Przyjmuje od 10 — 1 i od 3—6 


asa ór 
nai leczy bezpłatnie. 
Piotrkowska dom teina Nr. 775 bia Bawarskiego i zwyczajnego do sprze- 
obok hoteln Victòria. dania na prowincyi. Produkcya 6000 an- 
567—12—1 |tałków rocznie, zbyt na miejscu, propina- 


cyi niema. Wartość 18,000 rs. zabudo- 
wania murowane, znaczne zapasy piwa 
i loda. 

Wiadomość: Kaueyonowane Biuro Komi- 
sowe Łuczyńskiego Pietna Nr. 8, 
w Warszawie. S2—1—3 


Dr. J. Rubinsztajn 
zamieszkał na rogu Starego Ryn- 
ku i Zgierskiej ulicy, przyjmuje do 
10 zrana i od 4 do 7 po poładnin. 


Biednych leczy bezpłatnie, 
801—10 


Dr. Hed. RUDOLF 60L/ 


były lekarz powiata brzezińskiego 
zamieszkał w Łodzi w domu wła- 
snym Zachodnia 55 (nowy 34), przyj- 
muje chorych od 8—10 zrana i od 
3—5 po południu. 579— 


DENTYSTA% 
J, HABERFELD 


ml. Piotrkowska % 59, dom S-rów Mine- 
berg obok W-go Lorenza. Plombowanie. 
Sztnezne zęby. ©Qperacye bez bólu 
rzy pomocy tlenku azotn (gaz rozwese 


Zgubiono notes 


na imię Antoniego Podolskiego, ka- 


wy zualazca raczy oddać do szynkarza 
Burharda, uliea Średnia róg pana 
za nagrodą. 


Filia warszawskiego magazynu 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska % 45, dom Wiślickiego 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obnwia 


Damskiego, Męzkiego i dziecinnego, 


najnowsze fasony, ceny najprzystę pniej- 


lający). 432- 75|]]sze, z czem poleca się Szanownej Pu- 
bliezności pod gwarancyą trwałości 
Br. W. Laski aknratnie. 


przyjmuje 1944-0-1 N.Lejserman. 


z chorobami dzieci W dniu 21-szym b. m, przy wyjściu z sa- 


codziennie od 8 do 12 rano i odjli Koncertowej Fogla 


3—5 po południn. Nowy-Rynek, don 
Szmułewicza M 3. PA 3814 zrabłona 


Dr. Marya 
Elcyn-Sack 


przyjmuje cioe Kobiety od 


rozmaite papiery i notatki pm 
uprasza się powyższe dokumenta po za- 
trzymaniu gotówki, zwrócić 
Dziennika. 


leczór. Ulica Plarbaan E ślLecznica dla zwiertąt "wore: 
wieczór, ca Piotrkowska M 3 i wzoro- 
(uowy), dom Tenenbauma. anica (44 zwierząt wa HU- 


OJŻNIA Angielska Przyjmuje na sta- 
łe leczenie konie i 
w każdym czasie, 

kucie koni, ul. Milsza X 821-e. 


222-160 Warikoff i Kwaśniewski. 


Do SPRZEDANIA 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 


Z powodu uświniczedia aarysYłaj 
M, Silberstejna, o dn 
listn frachtowego Łód: ENieżya za 
A dnia 17 (i A prina 1891 

roga - abryczno-Łódzką 
do. wiadomości, że pomieniony bka poino 
stu frachtowego uznaje za ai 


Redaktor 


0, 
atu 
6401 


uprasza-| s 


£ ', losn Nr. 4433 lit. B i kartę pobre 1892 roga, c» 10 uac. YTpa, noas 

N: 230 no KoneranrunoBctof yan- 
nb BR rop. Jloxau, GyxeTŁ upoXa- 
ŚJBATECA ĄBHRUMOE MMYMECTBO, Hpi- 
uaxiewaniee Jlefify Kaaosckoky, 
COGTONILEE HJE MEÓŁJH, AABO4HATO 
ycrpolicTna, OBCA H Upo4., obne- 
Hoe yaa TOproB% BŁ 122 pyó. 50 
KOT. 


1892 r. cw 10 qac. yrpa BW zy 
Hoas, noas N. 423 no Cpexneś|B 
yawiyb, GyqąeTŁ NpoXABATŁCA ABM- 
Obstalnaki i reparacye wykonywają się ||zzmtoe wcymecrmo, upusajxzewaniee 
Cayav Opumwiny, cocroantee nass 
MeÓe1M, NOCYXAM u mepeTu8Ofi upa 
RU, 
175 py6. — Kom. 

Cyaeóniii Hpuerasz Oerposcsifi. 


exaro Ospymuaro Cyxa Pasapa |À 
Byąsennv «ureJkeTRytuniii Bb r. 
do Redakcyi|JJoxsn no Hosomy Pansy 8% x0- 
sb noz» N. 10 ua ocaowaniu 1030. 
cr. Yor. Tp. Cya, 06%aB1a€TR «ro 
17 Mapra 1892 roga B% 10 un- 
cost yTph ÓyĄETŁ nupouasexENa 
sy i udziela poradyjliyGiniwaa WpoXa%A ĄBUKKNATO H- 

widłowe i trwałejsymecTBA upunaąiemamaro Ioce-|Q] 
aw JQyAeabuiky, COCTORIĄATO KSK 
Me6€15, 3epkaaL, 8D10THX% ICOBH, 
cepeOpaanx» Berteji m upo. s onb- 
hEHHATO Axa TOproBb BS 250 pyó. 
— Kon. 


B% rop. Joxan, no Kamennoi yan- 
roku, 4È uoą% N 1427-B. 


Cyącóanii Hpuorast ByAxennin. w 
613 


fan Koszuth. Bolestaw Kosai Jioszóaomo Iismsypon 12 Mapra 1891 r. 
ME PORZE Solestaw: Kulchawiecki ______ Jioszózemo Ilemsypon 12 


Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że niżej wymienione a przez intere 
santów do dnia 3 (15) marca 1802. roku niewykupione towary, w razie niezgloszenia się właściciel 
przed terminem wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla dróg żelaznych Rosyj- 
skich, sprzedane będą przez publiczną lieytacyę na st. tow. Łódź po upływie 3-ch miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia. 


5 z Data przybycia Stacya Nazwisko Nazwisko 

ŻE : 

Z rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysyłającego | odbierającego 
£ 


a 24 (serce kazieiel 1] dywany 6j y 

157 dnia 24 (stycznia 5) | Warszawa JL. Ortweju okaziciel , 
2175 Kycia 19 GD A "o Wende Poznański 1 | aptekarski towar =g 
368 grudnia 28 A "ĄC= 1) | Warszawa z. Ortwejn okaziciel 9 | meble 23 | 5 
566 » B (3 s Cukier a 2 | skóry wyprawne 9|% 
732 27 (8) a Lebiensold M 1 | wyrób drewniany 1 r 
1825 „ 31 (12) pa Zaka e 1 | listwy 2|5 
1904 stycznia 2 (14) " Blas " 3 | obeinki “|y 
4288 „ 10 (22) 5 Rejnfelid w 1 | metalowe wyroby —|X 
4947 „ 11- (28) M Qwibeł M 2 | skóry wyprawne 5] 5 
4948 „n il (28) » + = 2 n 5] a 
4949 » 1l (23) * w ni 2 ” 5f 4 
4979 13 (25) p Maire! K. Miller 1 | wyroby żelazne 2 4 
4980 + 13 (25) m = Fiorensztejn 1 ” 2a 
5321 n 13 (25) = Stecki okaziciel 1 | skóry wyprawue 2/53 
5322 „ 13 (%5) ya z rd 1 = 2]v% 
5674 „ 15 (27) 5 Miret Lubelski 1 anteryjny 2l% 
6117 „ 16 128) è M. Mnazkat okaziciel 1 | berbata ifa 
6173 » 16 (3) è Słomnicki = 2 | sznwaka 8 tb 
6518 „ 17 (29) 3 Goldberg - 7 | drat i3 | 5 
T697 | grudnia 23 (stycznia 4) | Warszawa m. |L. Romanus e 1 | kowadło 2/3 
341 stycznia 11 (23) = Mirel 4. 4 | meble 4] «w 
476 n 17 ©Y é A. Piner ri 1] lampy s 5 r 
537 s 19 (31) 55 W. Gościnny 1 | aptekarski Gi w 
538 » 19 (3i) i K d 1 = Gjt 
555 „ 19 (31) a S. Portner I | galanteryjny 1| 5 
568 „ 19 (31) 3 a h 1 że —|u 
10798 7 ©» Sosnowiee Kaliński fae 30 | instrumenty stalowe | „70 3 
6111 "1190. :)| Sendziszew Werthejm jeż 1 | maanfakturny towar 1 | 
192 n 13 (25) Iwangoród Bagaż Kasyer 1 | paka 1 i 
18187 czerwca 6 (18) Kielce Tow. Kasa Berger 3| gaziki 1) u 
2060 stycznia 14 (26) Wapniarka Binsztok Wajs 1 manufaktarny towar 2] 5 
1843 8 (20) Knrszauy Lewin L. Żiw 1 | wyrób wełniany 2] 8 
1541] grudnia 24 (stycznia 5) | Wołogda Bobrów okaziciel 1 | palto oficerskie —| nv 
94089 + 29 (10) Niżnij Nowgorod|j H. A. Stejbok - 5 | żelazo sortowe 2] — 
1495 , 24 (5) Wilejka Fabr. Posela pa 39 | wyrób żelazny m 3 
20634 „ 21 (2) Białystok Frejdkin e 1 | towar wełniany 3] a 
7 stycznia 7 (19) Grodno Fridkowski ü 1 f skórzany towar 8| w 


Oprócz tego na zasadzie art. 40 INajwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla Dróg Żelaznych Re 
syjskich po uplywie 4-ch miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia sprzedawać się będą panosta vog 
przez pasażerów rzeczy i bagaże. 611—3 


Młoda osoba 


z gimnazyalnem wykształceniem i 
—|świadectwem wyższej nauczycielki, 
poszukuje lekcyj. Bliźsza wiado- 
mość u p. Jakóba S. Goldmann, ul. 
Cegielniana, dom własny. 


" POSADA 


pisarza prowentowego wakuje w 
majątku WISKITNO. | Wymaga 
się dobrych rekomenidacyi, kaucyę 
lnv poręczenie. 
Wiadomość u właściciela. 
610—3—1 
DDABJIEHIE, 


QówaBaacreu, uro 17 Mapra 


Magazyn Jarosławski 


Piotrkowska 17. Łódź. Piotrkowska 17. 
Da- SPECYALNOŚĆ "mg 


gotowa bielizna 


męzka, damska i dziecinna, 


pod gwarancyą; dobrze leżące kołnierze, manszety i krawaty 
najnowszych fasonów w ogromnym wyborze poleca 


Magazyn Jarosławski 


17. Piotrkowska 17. 
Usługa rzetelna. 


Ceny stale 
589—8 


(ESEE EVET 
F DEEE EHE 


0 | „ROCZNIK ŁÓDZKI 


KALENDARZ 


Y Fabryczny, Haudlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- 
Y i macyjny i Adresowy 


ILUSTROWANY 
s 
A 


na rok 1893 
M i wyjdzie w listopadzie r. b., w najwykwintniejszem =", 
P40 Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi w. 
ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta, H 


nbarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcja p 
- r _460—0 
OERE HEEE AEAEE FEE AC) 


Cyaeónuf Iipucrass Orrpozczja 


LE 3 RZ A ZE 3 3 3 wy Pi 
e Saa 


OBBABIEHIE. 
OówanBaneTca, uro 17 Mapra 


| 


ONŻHERHOE AAA TODToBL B% 


617—1 
OBPBABJIEHIE. 


CyaeGuuii IIpuerasz Ilerpokon- redaktora „Kalendarza Polskiegu”, Ursyna. 


Zakład FROEBLOWSKI 


POŻYTECZNYCH ZAJĘĆ 


Celiny Bronowskiej, 
Prżyjmuje dzieci od lat 3. 
w Łodzi, ulica Zawadzka Nr. a5: 


OOOO 
W drukarni „Dziennika | Łódzkiega”, 


Iipoąaxa Gyere upoksBO1u TAC |$yj 


Fop. Jloxaz 9 Mapra 1892 r. PA 


